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KURYER LITEW SKI
u> W iln ie  w Piątek dnia 17 Marca v. 4  Ф Ш  roku, 

* 1 %
Wl  ADOMOSC1 KRAJ O W SI

Przez N a jw yższe  U kazy  J. C .M . do N a jś w ię t­
szego Rządzącego Synodu pod dniem  24 r. t .  w ydane, 
P rze na yw id eb n ie yszy  M e tro p o lita  k ijo w s k i, Sera - 
p io n , na w łasną prośbę, u w o ln io n y  od rządó w  
dyecezy i i  k la s z to ru , i  ma pobierać w  p e n s ji do­
ż y w o tn ie j,  jako biskup i  a rc h im a n d ry ta  k lasz to ru  
k ijow o-peczersk iego  po 2600 i \ ,  a na p ro w iz ją  po 
6488 kup. 80, z sum przeznaczonych snct departa ­
m e n t duchow ny, z w o lnośc ią  m ieszkania, ąd*ie  się, 
m u podoba; a na jego m ieyscu  arcyb iskupem  k i*  
jo w sk im  i  h a lic k im  oraz a rch im and ry tfą  k ijo w o - 
peczerskim , m ianow any , b iskup pskow sk i E u g e * 
nirisz.

R ządzący Senat p rzez ukaz o ko ln y  z dn ia  3o 
Jistop. 1Ś21, ogłoszony w  gazecie senackiey z dn ia  
4 marca obw ieśc ił, N a yw yże y  p o tw ie rd zon ą  o p in iją  
R ady Państwa i  do w yp e łn ie n ia  zaleconą, a podpisa­
ną  przez P rezydenta  R ady Państw a d. 27 cze rw ca  
1821 roku , iź  w y ro k i sądów g łó w n ych  w  spraw ach 
w zg lędem  u rzę d n ikó w , oddanych pod sąd przez 
Senatorów , na r e w iz ją  gube rn iy  w ys łanych , podług 
ukazu  z dnia 9 lis topada 1817 r o k u ,  pospołu ze 
sp raw am i p rzesyłać na r e w iz ją  do Rządzącego Se­
na tu , n ie  p rzyw odząc do s k u tk u , chociażby od­
dan i pod sąd u s p ra w ie d liw ie n i zostali.

W i e l k i e  X ią z T w o  P o z n a ń s k i e .
Poznań  d n ia  16 m arca. D n ia  10 t .  m . za* 

ko ń c z y ł życie poświęcone usługom  o jc z y z n y , w  
dobrach sw oich  M a n ie c z k i, w  pow iec ie  szrem skim , 
J W .  Józef W y b ic k i , Senator W o je w o d a  i  b y ły  
prezes Sądu N a jw y ż s z e j In s ta n c j i  K ró le s tw a  P o l­
skiego. N aza ju trz  o g łos iły  dzw ony zgon jego m ia ­
s tu  naszemu. Im ię  jego ży je  w  dzie jach P o lsk i 
p rzedosta tn ich  czasów.

N i e m c y .
O d brzegów .M enu  d n ia  5 m arca. S łychać 

we F ra n k fo rc ie  p n ow ych  pożyczkach d la różn ych  
dw o ró w . B a nk ie r Bethm an  baw i w  M ed yo la n ie ,
1 ma wreyśdź w  u k ła d y  z rządem  a u s trya ck im  w zg lę ­
dem p ożyczk i 3o m ilio n ó w  z ło ty c h  ry ń s k ic h .

W  F u ld a  ogłoszono postanow ien ie  r ią d u  H e ­
skiego, aby d la zapobieżenia zakazanem u szacher- 
Stwu, n ie  pozwalano żadnemu ży d o w i żen ić sie , 
p ó k i n ie  okaże, iż  gospodarstwiem w ie ysk ie m  lub  
jak iem  rzem iosłem , albo p rz y z w o ity m  zarobkiem  
może w y ż y w ić  rodz inę  swoję.

W  K a rls ru h e  u łożono n o w y  p ro je k t podatków . 
Z m n ie jszo n a  cena dóbr z iem skich  w skazuje po­
trzebę  p rzyn ies ien ia  ic h  w ła ś c ic ie lo m -u lg i w  po­
da tkach, zwłaszcza, iż  z pow odu podwyższenia c ła  
w e  F ra n c j i ,  n ie  ma pokupu na byd ło , w e łn ę  i  p łó ­
tn o . N a tom ias t zaś ma bydź u s ta n o w io n y ' poda­
te k  od sprzętów .

H a m b u rg  d n ia  i 5 m arca. O debrano tu  (p i­
sze gazeta  rządow a p ruska)  n ie w ą tp liw ą  w iado - 
do mość ze Stam bu łu  pod d. 10 lu tego, iż  in te rn u n -  
cyusz a us tryack i, podał przed dw o m a  tyg od n ia m i 
notę  P o rc ie  O tton iań sk ie y , ośw iadczając , iż  M o ­
narcha jego n ie  jest k o n te n t z ośta tm ey odpow ie ­
dzi daney R ossyi; iż  p rze w id yw a ć  wrypada, że po­
dobnież Rossya n ie  będzie z n ie y  k o n i en ta , i  że 
P orta  os ta tn i ra z  jest w ezw aną, aby żądania ros- 
syyskie p rz y ję ła , w  p rz e c iw n y m  zaś ra z ie , zosta­
w iona  będzie w łasnem u losow i. P o rta  n ie ty lk o  na 
to  m e  odpow iedzia ła, lecz n a w e t odm ów iła  posło­

w i  a n g ie ls k ie m u ,  żądanego od 10 d n i naradzenia
się z m in is tra m i tu re c k im i. Poseł fra n c u z k i n ia  
pozyska ł jeszcze pierwszego w ys łuchan ia , k tó re go  
sam n ie  chce m ieć p ó ty , dopóki Basza A k ry ' n ie  
zostanie oddalony z u rzędu , i  n ie  w y jd z ie  rozkaz  
napraw ien ia  k lasz to ru  na górze K a rm e lu , k tó r y  
te n  o k ru tm k  zburzy ł. Jest obawa, aby śm ierć A legoy  
Baszy J a n in y , nie pow iększa ła  dum y i  u po ru  P o r ty .

A  V  s T R Y A.
(z Gaz. W arsz.) W iedeń  d n ia  5 m arca. S v - 

Stemat zaciągu w o jskow ego  ma bydź o dm ie n io ny  
w  ca łey m o n a rch ii aus tryack iey . S łychać, iź  szla­
ch ta  będzie także obow iązaną do s łużby  w oysko - 
Wey. W  oko licach O paw y  za w a rto  u m o w y  na do­
staw ien ie  zn a czn e j ilo śc i sukna i  skór d la w oyska.

Tryest d n ia  1 m arca. O debrany tu  l is t  z 
D urazzn  w  A lb a n ii, oodd . 18 lutego donosi: „S p ra ­
w a  g reków  doznała n iepom yślności. Ć hursch id  
Basza, pokazawszy S u lio tom  l is ty  A le  go  B a s z y /a -  
n in y ,  k tó ry  z w ie lk ą  szkodą g re ków  c h c ia ł weyśó 
w  u k ła d y  z tu r  kam i,  o d w io d ł ic h  od wspólnego 
dzia łania. W ła ś n i ludz ie  p o rw a li potem  w ia ro ło ­
mnego A le g o , i  w y d a li go C hursch idow i Baszy. 
S karby jego, wynoszące b liz k o  218 m ilio n ó w  p la ­
s tró w , dosta ły  się tu rk o m , k tó rz y  g ło w ę  jego do 
Stam bułu  posła li. O d  tego czasu, g recy , k tó rz y  się. 
Z M o re i p o s u n ę li, w ra ca ją  do p ó łw yspu  sw ego. 
Poddanie się su łio tó w , będące sm u tn ym  nader w y ­
padkiem  dla sp m w y  g reków , jest dz ie łem  lic z n y c h  
w ys łańców  H rab iego  M a it la n d , naczelnego kom-, 
m issarza angielskiego na w yspach jońsk ich .u

Sem lin  d n ia  25 lu tego. T a ta r  w y s ła n y  z po­
c z tą  z w y c z a jn ą  ze S tam bu łu , p rz y b y ł w czo ra  do 
B e lg ra d u , i p rz y w ió z ł l is ty  pod d. 10 b. m . ze 
s to lió y  Państwa O ltom ańskiego. P o tw ie rd za  on 
Wiadomość o w yd a n iu  groźnego A lego , Bdszy Ja ­
n in y : k tó ry  m óg ł bydź zdradą w z ię ty , ale n ig d y  
pokonany przez tu rk ó w . Ze Zaś do dziś dn ia  je- 
Azcze n ie  w ydano w  Belgradzie  p ry w a tn y c h  l i ­
stów^, tym czasow ie  w ię c  p rzestać w ypada  na po­
w ieśc i p rzyby łego  ta ta ra . M ó w i on, iż  Ć hursch id  
Basza posłał przez trz e c h  tu rk ó w  g ło w ę  A legn  do 
Stam bu łu : iż  S u łtan  kazał ją naprzód p rzyn ieść  do 
s e ra ju , a p o tym  obnosić po ce ln ie js z y c h  u l i ­
cach m iasta, i  nareszcie za tknąć na pal w  m ie y - 
Scu, gdzie g ło w y  panów  k ra jo w y c h  b yw a ją  pospo­
lic ie  na w id o k  p u b lic z n y  w ys ta w ia ne . W id o k  
g ło w y  tego, niegdyś groźnego cz łow ieka , s p ra w ił 
w  tu rk a c h  radość, n iepodobną do opisania. Czekać 
należy u rzędow ych  w iadom ości o szczegółach w y ­
dania jego. S łychać, iź  pok łóc iw szy  się z n a jb l iż ­
szym  sw o im  k re w n y m , ch c ia ł go zabić; lecz te n  
p rz y  pom ocy w łasn ych  jego lu d z i, u c ią ł m u  g ło ­
w ę  i  posła ł do obozu tu reck iego . Z gon  jego jes t 
srog im  ciosem dla narodu greckiego, jeś li jeszcze 
(czego sie, spodziewać można) ogrom ne ska rb y  je­
go w padną  w  ręce tu rk ó w .

P ow yższy a r ty k u ł um ieśc iła  gazeta  rządow a  
pruska; w  gazecie zaś lia m b u rs k ie y  c z y ta m y  pod 
a rty k u łe m  z A u s try i d. 2 m arca  co następuje. „ O  
n ik im  w  czasach naszych n ie rozchodz iło  się ty le  
sprzecznych w iadom ości, ile  o s ła w n y m  A ly ,  Ba­
szy J a n in y .  Jakże często Wysadzano go na po­
w ie trz e  lu b  chw ytano?  W  N issa , B e lg ra d z ie  i  in ­
n y c h  m ie js c a c h  cieszono s ię , iż  g łow ę  jego po­
słano do S tam bułu . Lecz  radość ta  b y ła  bezzasa­
dną; Podług n a jśw ie ższych  b ow iem  doniesień, A ly



e h y tro śc ią  sw o ją  za tru dn ia  n ie p rz y ja c ió ł, i  o dp a rł żw aw e  spory . M a rg ra b ia  L o n d o n d e rry  {L o rd  C a-
C hursch id  Baszę.44 stle reagh) pop ie ra ł g o r liw ie  w h iosek sekre tarza

a d m ira lic y i; lecz s trona  o p p o j^ c y y n a  odniosła z w y -  
A n g l i a .  c ię z tw o : po  m ia ła  w iększoś^ 3 4  kresek, i  radość

L o n d y n  d n ia  i  m arca . Lubo w y ro k  sądu sw oję  o k rz y k a m i w y n u rz y ła , 
p rz y s ię g ły c h  i  ko in m issy i w  Coz A: skazał 35c iu  bun  ̂ D n ia  4 h. m. t rń d n iła  się izba in te resa m i i r -  
to w n ik ó w  ir la n d z k ic h  na śm ierć, 5ch a to li dotąd la n d zk ie it ii. O hyw a te le  z W a te r fo rd  podali prośbę
pow ieszono, za zabicie  d. 5 i  s ty c ż tia  P. C attogan o zniesienie dz ies ięc iny w  Іг іа п с іш ; lecz m in is tro -
i  spalenie koszar w  C ha rć lito w n . In ny  ni obieca- w ie  n ie d a li dos ta teczne j odpowiMzst na zapytan ie :
no  przebaczenie, je ś li V  przeciągu oznaczonego do rzą d  .w te y  m ierze p rzeds ięw ziąć m yśli?  _
czasu b u n to w n ic y  ro z e jń ^ ^ ń ę  i  broń złożą. , A n g lia  ma b lizko  2З0 o k rę to w  l in ijo w y c h

N iedaw no p o p e h u d j^^ fc - Ir la n d y i nowe beż- З00 freg a t i  500 m nieyszych  s ta tk ó w  w o je nn ych , 
p ra w ia . W  Ъ ѵ а Ш ^ ^ ш Я Ш г ч с к  żburęono koszary na k tó ry c h  jest ogółem do 4o,odo dz ia ł.
n ieda leko  d rzew o  i  ckgłe zabrano. ;-----   .
U czyn io n o  ta k  Rwanego k a p ita n a  F n  Ą  N c Y . A.
R ock , k tó ry  o u rz y ć  w szys tk ie  dom y za- P a ry ż  d n ia  5 m arca . D w ó r  nasż w z ią ł na
ję te  w oysk iem  k ró lew sk ie m . W  innem  mieysou, d rż y  tygodn ie  żałobę po zgonie X ię ę ia  A lb e rta  Sa- 
banda h u lta jó w  p o rw a ła  w łaśc ic ie la  dóbr z łóżka, sito-C ieszyńskie go.
i  zaprowadziwszy, w  pole przym usiła ,Jrk lę fcnąć i  M arsza lek  m in is te r  w o y n y  w y d a ł rozkkz  do
czekać śm ie rc i. Już w ym ie rzo no  ka ra b in y  , gdy w szys tk ich  jenera łów , n iebędącyd i jeszcze w  czyn - 
n ie k tó rz y  u c z u li w  sercu swójem  litość; I d a ro w a li n ey  służbie, a p rzebyw a jących  w  departam encie  
m u  życ ie  pod w a ru n k ie m , aby dóm sw óy opuścił, tu te js z y m , żeby się s ta w il i  w  b iórze w o jennym  
Popsuto w  n im  sp rzę ty  i  okna potłuczono. N a  m iędzy  dn iem  1 a 10 m arca. , 
gościńcu z l^ ip p e ra r ry  4 h u lta jó w  napadło podró - W s z y s tk im  e m ig ra n to m  h iszpańskim , b aw ią -
żnego i  na śm ie rć  ukam ienow ało . cym  w  B a jc ie  , w y ją w s z y  B iskupa ta rragońskiego

"W oko licach  Holyeross  spalono dóm, do k to -  i  p ro w in c ja ła  kapucyńskiego, kaza ł nasż' rząd  
rego się dz ie rżaw ca  n iedaw no w p ro w a d z ił. X ią d z  w yn ie ść  się z tego m iasta  do departam entu  G i-  
n a zw isk ie m  H erbe rt s c h w y ta ł w  R uthm on  dw óch  ronde. V
lu d z i, k tó rz y  Pana BreretoYi za b ili. U  jednego Izb a  p a rów . N a  sessyi dn ia  27 lu tego ta k
znaleziono .k r  ż y w y  n ó ż ; k tó ry m  n ieboszczykow i m ó w ił P ar Jfo-ancyi H ra b ia  M ole : Z a jm u ją c e  nks
u rż n ą ł rękę. p ra w o  jes t h ieoddzie lne <xd p raw a  o d z ie nn ikach  . i

Gazeta m in is te ry a ln a  К и г у е г ,  czyn i w  te y  pism ach pe ryodycznych . Do jednegoż dąży z n irn  
m ie rze  następu jącą uwagę: „  N iepodobna zw y- c e lli i  s k u tk u , to  jest do ścieśnienia W olności p i-  
czaynem i p ra w a m i powściągnąć ta k ic h  o k ru c ie ń s tw  sania o rządz ie  re p re z e n ta c y jn y m . Ż y je m y  w  
i  zdrożności. N ie  s% one sku tk ie m  w-zburzoriych czasach, w  k tó ry c h  uchyb ien ia  i  b łędy  n ie  obwi-? 
n am ię tnośc i, uc isku  1 rozpaczy, Jeez . rozm yś lim y  n ia ją  n ikogo: bo te nie ta k  dó osób, jako  ra c z e j 
i  z im n ey  dz ikości. T rzeba  im  zaradzić tak , jak  zasłu- do ich  położenia należą. W szyscy  p o p e łn ili b łę - 
g u ją .U ży te  ś ro d k i p o w in n y  bydż ró w n ie  gw a łtow ne , d y  i  z a w in il i,  w y ją w s z y  daw cę k a r ty  k o n s ty tu -  
ja k  sama zbrodn ia . T e n  jest jedyny  sposób p rz y w ro -  cyyn ey . T a  tysko  k a r ta  jest dz ie łem  jego, ą re -  
cen ią  spokoyności i  dan ia  o p ie k i n ie w in n y m  m re- sżta dzie łem  ty c h , k tó ry c h  ufność jego povyd ływ $ . 
szkańcom .44 ła  k o le jn o  do s^eru rządu. W  czasie d łu g ie j w a l-

D n ia ' 5. N ig d y  jeszcze n ie  p rzy jeżdża ło  tu  k i  m iędzy  nam ię tnośc iam i i  s tp rzec iw nem i so- 
ty le  gońców  lu b  z tą d  n ie w yjeżdżało, jak teraz. b ie  in te r  essami, zapomniano o tern, co do jcy  rozę- 

Jedna z gazet tu te yszych  donosi,iż b u n to w n ic y  poczęcia pow odow ało. Jedęn ty lk o  c z ło w ie k  n id  
ir la n d s c y  n ap isa li do P. I l u  na e l is t  , oświadczając: żapem m ał. . C z ło w ie k  te n  p o w ie d z ia ł m i w y je ź -
„  Zdarza jące  ¥ ię  od n ie jak iego czasu w  tey  p ro w in c j i  dżając na tę  kam pan iją , w  k tó re y  upad ł, w y c z e r-  
z a b ó js tw a  i  pożogi, n ie  są bynay rn n iey dowodem pa w szy  w szys tk ie  u s iło w a n ia  jen i uszu swojego i  
n ie n a w iś c i k u  dobrem u naszemu K ró lo w i i  p raw om  swego b itnego w o js k a : „ P o  m n ie  re w o lu c ja , czy - 
k ra jo w y m ; lecz okazu ją  n ie na w ić  u ch w a ły  , upo- l i  r a c re j  w yobrażen ia , k tó re  ją  z rz ą d z iły , znow u  
w ażn ia jącey do ocenienia  p łodów  naszych i tego, h ieg sw óy odzyskają. Będzie to  ja k b y  książka, z 
cośm y w  pocie czoła z a ro b il i ,  a da Wania in n y m  k tó re y  w y v  m itje  się za k ła d ka ,b io rą c  s ię , do c z y ta - 
dz ies ią tey  części w szystkiego. \V id z iś z  tedy W  Pań, nist na ka rc ie , w  m ie js c u  , gdzie zakładkę  zosta- 
iż  pow sta jem y p rze c iw ko  svstematcwst dziesięci- w io  no. Jeżeli zdolne i  śm iałe ręce n ie  w y k o p ią  
n y . N ik t  n ie  chce słuchać zażaleń naszych. Jeśli w te d y  głębokiego łożyska p o to ko w i, sani je sobip 
p a r la m e n t n ie  cofn ie  te y  U chw a ły  , w yśw ia dczy  z rob i, zasypując się jeszcze op łakanem i g ruzam i.42 
d la  nas n ieszczęś liw ych  lu d z i n a jw ię ksze  dobro- T e n , k to  ta k  ra d z ił, już n ie  żyje, a grób jego jest 
d z ieys tw o , g dy  nazawsze ustaw ę w zględem  b u n tu  n ow ą  nauką: bo ż y łb y  może jeszcze, g dyb y  b y ł 
W m ocy  sw o jey u trz y m y w a ć  będzie, i  n ig d y  ii ie  p o m n ia ł, iz  w  ta k im , jak nasz w ie k u , samemi je • 
p o w ró c i nam  p ra w a  Habeas Corpus : przez to  bo- dyn ie  z w y ć ię z tw a m i i  chw a łą , niczego g ru n tp w n e - 
w ie m  schnąć będziem y w  cichości na łóżkach na- go dokazać n ie można. Z ró b m y  łożysko  p o to k o w i, 
szych  i  u m rze m y ż g łodu, a śm ierć ta  jest lepszą, i  spieszmy Się dać m u  p ły n  dostateczny, aby ze 
a n iż e li na szub ien icy .“  v św ych  brzegów  nie w y le w a ł. P rz y p o m n ijm y  so-

N ayz łoś liw szem  ze w szy s tk ic h  od n ie jakiego Ые. że. ustaw y, k tó re  re w o lu c ją  w  ro k u  І7 8 9  po- 
czasu p o p e łn io n ych  w  I r la n d y i bezp raw i, jest spa- p rz e d z iły , są jeszcze w  ro k u  1З22, Łzaw sze  będą 
len ie  dom u Pana W h ite , w  oko licach N ew castle  je d y n y m  sposobem jc y  ukończenia. C zu ł to  d aw -
d . 25 lu tego. Z a w z ię c i b u n to w n ic y  ch c ie li lic ie -  ca k a r t y  k o n s ty tu c y jn e j;  w ie d z ia ł, że ta  re w ^ h i-  
ka jącą  rod z in ę  jego zapędzić w  ogień; lecz oddzia ł c>x zam iast tego, co by b y ła  sku tk ie m  m ejJ.kich 
42go p ó łku  p rzeszkodz ił im  usku teczn ić  ta k  o k ru - nam ię tnośc i, lub  tre fu n k o iy ą  próbą system atu , 
tn y  zam ysł. Jednego ty lk o  h u lta ja  złapano. D . w y leg ła  się ze sk ładu  rzeczy , i  sta ła się n ie uoh ron - 
27 lu tego  ogłoszono w  p o łu d n io w e j części H ra b - ną. Uznane raz n ie k tó re  p raw a, n ie  m ogły ju z 
s tw a  L im e r ic k  ustaw ę w zględem  bun tu , i  zaleco- bydź zapom nionem i, i  od tąd  sta ło  się n iepodo- 
no  m ieszkańcom , aby o wschodzie i  zachodzie s łoń- b ieństw em , żeby rząd z ić  bez dama rę k o jm i.  Lec? 
ca n ie  w y c h o d z ili z dom u pod ka rą . cózbyscie p o w ie d z ie li o k ra ju , w  k tó ry m  o y te rę -

Iz b a  n iższa. N a sessyi d. 1 b. n u  podano m nó- koym ie , będące nagrodą 3ó le tn ićh  dośw iadczeń 1 
jBtwo próśb od m ieszkańców  H ra b s tw  Lan cas te r  nieszczęść, obrócone b y ły  na pożytek n ie k tó ry c h  
i  Sommerset o złagodzenie k a ry  znanem u H u n -  ty lk o  in te re s ó w ; gdyby  b y ły  ty lk o  s łow a m i, 
to w i, i  lepsze z n im  obchodzenie się w  w ię z ie n iu , i  żadnego n ie p rz y n o s iły  dobra, k tó re  sobie po n ic h  
P an  Hobhouse tw ie r d z i ł  iż  H u n t  bardzo m ało  do- obiecywano? W szędzie , gdzie rzą d  rep re zęn ta - 
sta je p o k a rm u , i  n ieczystą  w odę p ić  m usi. Z a - c y y n y  zaprowadza się, podnoszą się dw ie  opm ije ; 
m ie n iła  się potem  izba W w y d z ia ł ska rbow y. Se- jedna, k tó ra  chce, aby szala n ie p rze chy la ła  się 
k re ta rz  a d m ir a lic j i  żądał uchw a len ia  5;,616  fu n -  n ig d y  na s tron ę  porządku  kosztem  # w o lnośc i, a  
tówr s z te rlin g ó w  p e n s ji d la  L o rd ó w  a d m ira lic j i ,  druga, k tó ra  chce, żeby porządek n ig d y  n ie  b y ł 
Pan R id le y  ra d z ił z m n ie js z y ć  tę  i lo ś ć , i  dw óch  w y s ta w io n y m  na szw ank przez uszanowanie d la  
n ie po trzeb nych  -Lordów odda lić ; P o w s ta ły  z tą d  w o lnośc i. D w ie  te  o p in ije  w io d ą  m ię dzy  йоЩ



S p ó r  o  w ładzę, c o  n ie  za trw aża  s p o łe c z n o ś c i :  bo 
w ie , źe się n ie  ma czego s ląd  obaw iać; pochwcla 
jia w e t tę  w a lkę , k tó ra  znagla w ładzę  starać się, 
żeby je y  ń ie  m iano n ic  do p rzygah ien ia , a k tó re y  
in u s i bydź sku tk ie m  pow ie rzen ie  W ładzy zda lń icy- 
śzym . Lecz jeś li w a lka  m ie d zy  in te resam i, za­
m ia s t m iędzy  jo p in ija m i, zachodzi, zam ien ia  się 
w k ró tc e  w  okropną  w oynę; a rzą d  ke p rtzen ta cyy - 
n y  staje się straszną b ron ią , k tó re y  obie s tron y  
ch c ia ły b y  użyć d la  gnębien ia  i  uciskania . U s iltL  
w a n ia  ich  obracają się naprzód  na t r y b  w yb o ró w : 
Ъо za pomocą tego t r y b u  jedńa s trona  może opa­
now ać w szystko  w rządzie , gdzie w ięksźość w szyst­
ko  s tanow i. Odtąd, żaś ja k  w y b o ry  sta ją  się w ła ­
snością jedney s tro n y , chociażby ta  strona, jednę 
ty lk o  o p in iją  w yobraża ła ; odtąd, m ów ię ', Cały me­
chan izm  jest b łędny i  fa łs z y w y ',  w a lka  jest 
k łam jkw e m , i  W szystk ie  rę k o jm ie  zn ika ją , a prze- 
magająca s trona, bojąc się ogłaszania je y  czynów ; 
szukać m m i swego bezpieczeństwa w  m ilcze n iu . 
T a k  M P anow ie : dw a  p ra w a  o w o lnośc i d ru k ii 
są n ieuch ronnem i s k u tk a m i ostatniego p raw a  d 
w ybo ra ch . P raw o to  dając prawdę m onopo lium  
w yb ie rę ze  ty m , k tó rz y  od ro k u  І 8 і 5 sk ład a li c ią ­
gle m nie jszość, d o p ró w ad z iło  i c h . kon ieczn ie  do 
p rze w a g i i  znagla ic h  te ra ż  w olność d ru ku  uciskać. 
(T u  m ówca ro z b ie ra ł' p ra w o  o w yk ro czen iach  d ru ­
ku , a zakończy ł ośw iadczeniem , że je odrzucą).

Izba  deputow anych. N a  sessyi te y  izb y  d n i i  
27 lu tego h rab ia  M o llie r i,  P a r F ra n c j i ,  prezes 
kom m issy i d ozo riiją cćy  kassą um arza jącą  d ług  p u ­
b lic z n y , Zdał iz b ie  spraw ę o dzia łan iach  te y  kas- 
sy, i  pokazało się, że od zdaney w  te y  m ierze spra­
w y  os ta tn im  razem , u m o rzy ło  sic 77 m ilion ó w  d łu ­
gu. P rzys tąp iono  p o tym  do dalszego rozważania 
p ierw szego p ro je k tu  p ra w a  względem  rachunków  
z ro k u  i 820 w  ogólności, a p o ty m  wśzczególności 
każdego a r ty k u łu . P rz y ję to  je ńa sessyi dn ia  28, 
i  na teyże głdsowano na c a ły  p ró je k t, k tó ry  w ię - 

, kszością 192 ga łek b ia łych  p rz e c iw  72 cza rnym  
p rz y ję to .

Na sessyi d. 1 m arca  rozw ażano d ru g i i  trz e ­
c i p ro je k ta  p ra w a  o rachunkach , obeym ujące w y ­
znaczenie summ y, d la  m in is tra  sp raw  w ew nę­
trz n y c h  na . w y d a tk i. P rz y ję to  d ru g i p ro je k t, a 
g dy  w z ię to  trz e c i dla m in is tra  w o y n y  pod ro z w a ­
gę, zabra ł głos jenera ł D em arę ay , po  n im  zaś - P. 
Corcelles, i  o pow iedz ie li w  szczegółach całe zda­
rzen ie  p o jm a n ia  ic h  podczas ro z ru ch u , zaszłego 
p rz y  kościele Zw anym  P e tits  Ppres, podczas od­
p ra w ia n e j tam  m issy i, o dw o łu jąc  się w  końcu  do 
m ąd ro śc i izby , aby w y rz e k ła , co u czyn ić  wypa** 
da. T u  zaszła żw aw a rozp ra w a  nad 'tem  zdarzę- 
n ie m j po k tó re y  ukończen iu , w z ię to  trź e c i p ro ­
je k t rach un ków , i  p rzy ję ło .

D n ia  6 m arcu. W  p re fek tu rze  p o lic y i tu te y -  
śzey ze 24ch. kóm m issarzów  p o lic y i i8 s tu  usunięto.

I  tem  i  d n ia m i kupią no się przód kośc io łam i 
S. L u s la c t ie g ó , P etits  Peres i  Bonne N ouoe lle9 
podczas o d p ra w ia n e j w  n ich  m issyi; wszakże n ie  
zaszło żadne zgorszenie, a stojące skoło n ic h  g ro ­
m ady lu d z i rozp rasza li Zawsze żo łn ierze.

Sąd w o js k o w y  w  Tours  w y d a ł w y ro k  w  
spraw ie  o b w in io n ych  o spisek. P o ruczn ika  D e lo n , 
Serejea.i i  C lid ć rt j sp raw ców  spiśkfo p rze c iw  k ra -, 
jo w i uknowanego w  szkole jazdy  W m ieście Sau- 
fnufr, skazał na karę śm ie rc i, a w s p ó ln ik ó w  na 
d w u le tn ie  i  p ię c io le tn ie  w ięz ien ie , tudz ież  na za­
p łacen ie  po bod fra n k ó w  k a ry  p ie n ię żn e j.

W  spraw ie  z bankie rem  L a f i t t e  ty c z ą c e js ię  
testam entu  N apoleona , k tó rą  try b u n a ł p ie rw s z e j 
in s ta n c ji  w z ią ł d. 4go pód rozw agę, p ro k u ra to rk ró -  
Jewski W nioskow ał, aby Pahow  B e r tra n d , M o n t ho- 
lon  i  M a rch a n d , d z ia ła jących , jako  exeku torow r te ­
stam entu , uznać za n iem ogących pop ierać te y  
6Pra W y z p rz y c z y n y , iż  N apo leon  us taw ą k ró le w ­
ską^ d. 6go m arca ro k u  i 8 i 5, g d y  ńa z iem ię  fra n -  
cuzką z w y s p y  E lb y  w y p ły n ą w s z y  w ys ia d ł, ogło­
szony za zd raycę  i  b u n to w n ik a , u m a rł od tego ro ­
k u  c y w iln ie , a z a ty m  n ie  m óg ł żadnego ro b ić  te ­
stamentu.
. ? Rozpoczęto się już  w  P a ry ż u  losow an ie  m ło -

f X Zy8 P° WOłane^  w o js k o w e j z klassy

P rz y b y ł do P a ryża  z M a d ry tu  h ra b ia  T oreno \ 
depu tow any stanów  n ad zw ycza j nych  h szpańskich .

S ła w n y  a k to r  F le u ry  u m a r ł z pa ra liżu  w  O r ­
lean ie , m ając la t 74. P rzed c z ie rm a  dop ie ro  la ­
t y  opuśc ił scenę, g ra jąc  na tearze  fra n c u z k im  z za­
dow o len iem  w s z y s tk ic h  p rzez la t 4 / .

W  i, o c H y ;
(z Gaz. W a rs z )  R zym  d n ia  i 5 lu tego. Z b ie ­

ra ją  tu  sk ładk i d la  n ieszczęś liw cy osady З.000 ka ­
to lic k ic h  szw ayca rów  w  B r e z j l i ł  O jc ie c  ś w ię ty  
o fia ro w a ł 4ooo l iw ró w . Podobnież okaza li się h o y - 
ń y m i: X ią ż ę  S ta n is ła w  P on ia tow sk i, H ra b ią  St, 
Leu , L u d w ik  B o n a p a rte ^  Baron  R e in h o ld , poseł 
n id e r la n d z k i, L a d y  А іеѵагіеу  1 inne  zn ako m ite  o- 
soby. -< •,

(z ó a z . W a rsz ,) O d  g ra n ią  w łó ik ic h  26 lu ­
tego, J?odług w ydanego w  N eapo lu  u rządzen ia , 
n ik t  й іе  może u trz y m y w a ć  szkó ł p ry w ą tn y c h , k to  
n ie ma pozw ólenia  od kom m issy i ośw iecen ia  pu­
blicznego, k tó ra  p iln ą  daje baczność na m ora lność 
ty c h  szkó ł c z y li pensyy, i  n a jb a rd z ie j p rzestrze ­
ga. aby uczące się dz iec i c h o d z iły  do kościo ła  na 
nabożeństwo, i  n ie  zan iedbyw a ły  p ra k ty k i r e l ig iy -  
ney.

(z K o r. W a rsz .)  Sąd w o je n n y  w  P a le rm ie ; 
osądził Barona C oroa ja , za należenie  do o s ta tn ie ­
go spisku, na 10 la t w ięz ien ia  i  zapłacenie kosz . 
to  w  p ra w n ych , a inne  osoby o toż samo ohv ' in io -  
iie , żeby zos taw a ły  pod dozorem  p o lic y i do da lszych 
rożkazow . W szyscy  są z n iż s z e j k lassy lu d z i, 
p rócz jednego leka rza  i m alarza , S p iskow ych  jest 
3ó, z n ic h  28 jest > w  rę k u  z w ie rz c h n o ś c i, a 2 l i ­
cie k ło . D. 3o s tyczn ia  i 4tu  ńa śm ie rć  skazano, 1 rc z  
ty lk o  gc iu  stracono, 5c iu  K r ó l da r o W ał życie.

{z Gaz. R yz  Z usch .) O d g ra n ic  w łosk ich  d n ia  
2 m arca. W o y n a  m ię d zy  P o r tą  a Persy ̂  jeszcze 
się me skończyła ; ale ta k  / tu rc y  jako  . i  p e rsów ie , 
pod ług zw ycza ju  w schodn iego , opuśc ili po częśc i 
swoje chorągw ie , d la  przepędzenia z im y  w  dom u; 
a że w  ty c h  k ra jach  kam  pan i jć (> z im o w i n ie  w e  
zw ycza ju , p rze to  dz ia łan ia  w ojenne n ie  rozpoczną 
się p rzed  następu jącą w iosną. M a ją  mę jeszcze 
odbyw ać u k ła d y ,  o k tó ry c h  w y p a d k u  n ic  
pewnego tw ie rd z ić  n ie  można; ale g dy  Persya na­
staje na odddanie w y d a r ty c h  sobie p rzez  T u r c ją  
p ro w in c y y ; ła tw o  p rzew idz ieć, że rz e c z y  w is ty  s ta n  
poko ju  nastąp ić n ie  mdźe. Donoszą z A le x a n d ry iy 
ze m ię dzy  W e h a b ita m i panuje w ie lk ie  poruszenie, 
i  że się i i  n ich  a jenci perscy z n a jd u ją . Basza E g ip tu  
o d w o ła ł syna swego z N u b ii, 1 chce zg rom adzić  
W oyska, aby m óg ł dz ia łać pod ług  o ko lic z ­
n o śc i Z g ro m a d z ił on znaczną s iłę  pod А іе х а п -  
d ryĄ , dokąd p rz y b y li ź n ow em i p ro p o życya m i a - 
je n c i g reccy  z H y d ry i.  K i lk a  o k rę tó w  państw* 
ko rsa rsk ich  ukaza ło  się n k  póbrżeżu e g ip tsk ie m  
dla połączę n ić  się z eskadrą Baszy. Sam zaś „B a ­
sza h v ł n iebezpiecznie ch o rym , i  n ie  p o w ró c ił je ­
szcze do zd row ia .

P o r t u g a l i  j a .
L isbona  d n ia  3o s tyczn ia . D w ó ch  ku p c ó w  

ttite y s z y c h  podarow a ło  rz ą d o w i dw a  o k rę ty  od 987 
beczek ła d u n k u  , w  In d y a c h  zhudoWane. K o s z to ­
w a ły  one 100,000 ta la ró w  h iszpańskich.

,, A meryka Północna.
. a N o w y  Y o rk  d n ia  2 lu tego. U tw o rz y ło  się tu  

to w a rz y s tw o , k tó rego  cz łon kow ie  obo w ią za li się n ie  
w y ta cza ć  zadnćy sp ra w y  , do zw y c z a jn e g o  sadu, 
lecz zachodzące sp n ry  U la iw ia k  w jiu K s ą a u
polubownego. T o w a rz y s tw o  to  składa się już w ię -  
cey ja k  ze 100 n ayzn ako m itszych  o b y w a te li.

W I A D O M O Ś C I  ROZMAI TE .
- K u r y e r  W a rs z a w s k i z d n ia  21 m arca  u m ie ­
ś c ił z gaz. L ite r ,  warsza. „  R ozchodzi się w ieść 
o śm ie rc i F ra n c iszka  K a rp iń sk ie g o ; p rz y w ió z ł ją  
do W a rs z a w y  O byw ate l z o ko lic , w  k tó ry c h  te n  
N es to r poe tów  naszych od k ilk u n a s tt i la t  ‘zam iesz­
k a ł .4<

Tenże  K n r y e r  z d. 19 m arca  donosi: „ W  o- 
s ta tn im  num erze  gaze ty  l ite ra c k ie y  jest um ieszczo­
n y  l is t  J W .  M in is t ra  sekre ta rza  s tanu  H r .  Sobo-
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liw sk ie g o  do Radcy K om . O św . i  re k to ra  L in d e ,  o- 
znaym u jący , iź  N . Pan p rz y ją ł z dobrocią  i  oka­
za ł szczególne zadowolenie, z dz ie ła  życ ia  K a d ­
łub ka , tłum aczonego z polskiego na ję z y k  n iem iec­
k i  p rzez tegoż J W .  L in d e .

N a  jedney z m a łych  w ysp  szkockich , ży je  po* 
desz ły  c z ło w ie k , k tó ry  od m łodości w a łc z y ł w  
bardzo w ie lu  b itw a c h , ale n ig d y  zasw o ję  oyczy- 
znę: b y ł  w  kon fede racy i ba rsk icy ; pom agał p ó ł­
n ocn ym  am erykanom  pod W aszyng tonem ; zacią­
g n ą ł się do w o y k  fra n c u z k ic h  w  czasach rzeczy- 
pospo litey : poźn iey p rz e c iw  francuzóm  w a lc z y ł 
w  H iszp a n ii; a te raz, pom im o starości, w yb ie ra  
się do g reków , u t r z y m u ją ^ ż  okażą się w d z ię c z n ie j­
s i, n iż  rodacy  za k re w  prze laną.

P rz y  D iirn n h e im  w  B a w a ry i, d. 28 lu t .  pod 
g rubą  w a rs tą  gipsu o d k ry to  ź ród ło  słcne: z g łęboko­
śc i 385 stóp w yd o b y to  16 łó to w  w od y , zawiera* 
jącey  w  sobie b łó to w  czystey k rys ia llizovvahey 
so li. O d k ry c ie  ta k  w ie lk ie j  w agi p łód ti, na któ« 
r y m  B a w a ry i dotąd zbyw a ło , w in ie n  k ra y  p ro - 
łesso row i M a n g s d o r f  w  H e ide lbe rgu , oraz PP. 
W illm a n n  i  Selb.

Donoszą z N eapo lu  pod 27 lu tego  o nader 
g w a łto w n y c h  wybuchach W ezuw iuszu. ja k ich  od 
daw na n ie  pam ięta ją. W y b u c h y  zaczęły się dn ia  
17, i  t rw a ły  jeszczę pod czas ódeyścia ostatniego 
doniesienia. D n ia  ,21. gw a łtow ność ognistego p o ­
to k u  w y ła m a ła  now y k ra te r  w  górze ze s tro n y  
pó łnocne  j .  N a jm o c n ie js z e  by ło  w ybu chn lćn ie  w  
nocy  H  dn ia  na 25 lu tego. Szczęściem, la wa 
w z ię ła  dotąd  k ie ru n e k  przez m ieysća spalone i  
puste, jednakże w ieś T orre  del G ? co b y ła  d. 25 
bardzo  zagrożoną. D z iw n a  jest. że ostatn ie trz ę ­
s ien ia  z iem i, o k tó ry c h  się z różnych  s tron  E u ­
ro p y  dow iadu jem y, zb ie g ły  się w łaśn ie  w  jednym - 
źe czasie z tem źe w ybuchn ien iem . T rzęs ien ia  
z ie m i W d n iu  19 lu tego d a ły  się także uczuć w  
w ie lu  m ieysnach na g ra n ic y  m iędzy F rancy», i  
Sabaiidyą. Jezioro B o u rg e t (w  Sabaudyi) w zbu ­
rzone, w y s tą p iło  ze swego łożyska, ciep łe źród ła  
W  A ix  i  jego oko licach  w y try s k a ły  z w iększą 
g w a łto w n o śc ią . W  B e lle y  (we fra n c u z k im  depar­
tam encie  A in )  w s trząśriien ia  b y ły  ta k  gwałtowm e, 
że w  kośc ie le  lic h ta rz e  z w ie lk ie g o  o łta rza  pospa­
d a ły , jeźdźc-y razem  z ko ńm i na z iem ię  padali, 
s k a ły  się p ę k a ły  i  w ie le  bud ynkó w  zapadło. D n ia  
2З o godz in ie  3 m in uc ie  35 po po łudn iu  dało się 
uczuć w  B e lle y  now e w strząśn ien ie  z iem i, ale n ie  
ta k  gwał'Łowne*jak w  d n iu  19. W  tym że  czasie t .  
f. d. 19 da ło  się uczuć w  L io n ie  i  P a ry ż u . W  
K o m o m , w  W ę g rze ch , dało się uczuć już d. 18 
lu teg o  i  t rw a ło  aż do dn ia  19 do p o łudn ia ; uszko­
d z iło  także  w ie le  dom ów  i  kościo łów .

(jz Gaz. Z usch .) G aze ty  francuz ltie  donoszą 
z  N iem iec , źe P o rc ie  p ozw o lo ny  zos ta ł n o w y  te r ­
m in  do 15 m arca.

I  z C arth ag en y  w y p ły n ą ł do M o re l o k rę t, 
na k tó ry m  się zn a jd o w a ło  200 ocho tn ikó w , 4,000 
ka ra b in ów  i  100 ce tna ró w  p rochu  d la g reków .

K ró l p o rtu g a lsk i z n a jd o w a ł się na u roczys to ­
śc i k lu b u  portuga lsk iego, na óbchod ro czn icy  w p ro ­
w adzen ia  fconsty tn c y i, i  b a w ił się do godz iny d ru ­
g ie j  zrana na. ko m p an ii P ra w ie  żadnego z g ra n ­
dów  n ie by ło , n ie  spodziewano się bow iem , ażeby 
się K r ó l ukaza ł.

W  T u lo n ie  żyje kobieta  k tó ra , m ia ła  5 m ężów, 
b y ła  w  zgrom adzeniu  s iós tr m iłos ie rdz ia , kupcow ą, 
Odbyła kam pan ią  w  re w o lu c j i,  uczy ła  pan ienk i r ó ­
żn ych  robo t, w y g ra ła  w ie lk ą  summę na lo te ry i,  po­
s tradam  ca ły  ma;ązek. przez "pożar, p ra w ie  um iera ła  
ra z y , a te raz  sposóbem jey  życ ia  jest w różen ie  
p rz y s z ło ś c i; p rzepow iada  źe grekom  p ó jd z ie  
n a jp o m y ś ln ie j,  chociażby ic h  w szyscy odstąp ili.

'W  Pońtoise We F ra n c y i o d b y ły  się p o w tó fv : 
ne zaś lub iny dw óyga m ałżonków , ży jących  z sobą 

rzez la t 5o, daw a ł ślub x iąd z  co już 5o la t  jest 
apłanem. d ru ch n a m i i  d rużbam i b y ły  ty lk o  ta k ie  

osoby, co w łaśn ie  5o ty  ro k  zaczę ły, a ucz tę  w y ­
p ra w ił b u rm is trz , k tó ry  5o la t sp raw u je  ten  u rząd.

D n ia  15 lu tego w  do lin ie  S. G iu lia no  w  pań­
s tw ie  rzym sk ie m  postrzeg li s trz e lc y  u k ry te g o  W  
gęstw in ie  cz łow ieka , k tó ry  do n ich * s trz e liw s z y  
ch yb ił, s tr z e li l i  do niego i  ugodziło  5 w y s trz a łó w , 
po czem u rżn ąw szy  mu g łow ę, odda li ją  zw ie rzch ­
ności w  M eanca, gdzie poznano, iż  b y ła  sławnego 
ro z b ó jn ik a  W alekorsa , za k tó rą  juź d aw n ie y  cena 
szkudów przeznaczoną by ła .

W  T e rm in i znow u  o d k ry to  schadzki W ę ­
g la rzy .

2  m ow y  K ró la  h iszpańskiego m ianey p rz y  ukoń ­
czeniu  n a d z w y c z a jn y c h  KorLezów , w szys tk ie  S tron­
n ic tw a  n ie  są zadowrolone.

D . 1 lu tego w  T y ro lu  ogrom na b ry ła  śn ie * 
gu zasypała w ieśn iaka, trzech  jego parobków , i  
konie w iozące srano; L edw o  dw ieście  lu d z i m o­
g ło  o d w a ljc  tę  b ry łę , lecz ty lk o  jeden z zasypa­
n y c h  zosta ł p rz y  życ iu . N a górze S. B e rna rda , 
gdzie od w ie k ó w  b y w a ły  ogrom ne m ro zy , te ra z  
ta k  jest c ie p ło , iź  w  g ru d n iu  k w i t ł y  ta m  ro z ­
m a ite  ro ś lin y .

W  H ra b s tw ie  F e lth a jm  zabito  t r z y le tn ią  
św in ię  ważącą y4a fu n ty .

D z ie n n ik  W ile ń s k i na m iesiąc m arzec r . t .  za­
w ie ra  następujące rzeczy. R z u t oka na f iz y c z n y  start 
Róssyi, i  ko rzyśc i z tą d  pochodzące d la  p rze m y­
s łu  narodowego, p. P. O strow skiego. N ie k tó re  w ia ­
dom ości o B u c h a ry i. O pod róży  naokoło  św‘ ia t»  
k a p it.  F re yc in e t. Podróż Jana L u d w ik a  B u rek  bard ta  
w  N ub ii. P ism a rozm a ite  Jana Śniadeckiego T  I V .  
S ław a, albo Kam oens poeta p o rtu g a lsk i, oda Ig n a ­
cego Szydłowskiego. Ś w ite z ia n ka , B ą llada  A dam a 
M ick ie w icza . D o E lrn in y  p. A . R . Fenom ena e le- 
k tryczno -m agne tyczne  p. VV. O pisanie h is to ryczn e  
podróży A le x . H um bo ld ta  i  Em ego B om pland  p. 
A  W . U w ag i nad law ą  W e z u w iu s z u  p rze z , dz ie ­
dzicz, ^Cięcia D uńskiego K ry s ty a rta  F ry d e ry k a . O  
n a jlepszym  g a tu n ku  s ta li na ig ły  magnesowe, i  n a j ­
lep sze j ich  fo rm ie . B ronzow anie  m iedz i. T o w a rz y ­
stwa: M ine ra log iczne  w  P e tersburgu; Badączów  na ­
tu r y  w  M oskw ie , A ka de m ija  nauk w  P e tersburgu, 
U n iw e rs y te t O x fo rd z k i, T o w a rz y s tw o  l i te r a tu r y  
ska nd yna w sk ie j, U m ie ję tnośc i W Kopenhadzie , A -  
kadem ija  m d y c z .  Barcelon-, A kadem ija  u m ie ję tn o ­
ści w  B e rlin ie , A kadem ija  w  Soree, A  a dem i  ja  m edy­
czna iv  G e tyndze. D e k re t W .  X .  W ito łd a  z w ize ­
ru n k ie m  i  kop ią  rossyyską. O  n ow ym  podbiale Sybe- 
r y i .  O  p rz y w ile ja c h  na nowe w yn a la zk i w  Rossyi. O  
rzeczach p rz y w ie z io n y c h  przez o k rę ty  w y p ra w y  do 
bieguna południow ego. O sposobie w y m ia ru  czasu w  
oko licach  N ow ey Z e m li, L is t  In dya nó w , G ro b o w ie c  
E a ip ts k i, O belisk z czerwonego g ra n itu , Proha l i -  
to g ra ficz . roś lin , N o w y  in s tru m e n t m uzyczny, N o ­
w y  sposób n ap ra w ia n ia  o k rę tó w , O m u m ija c h . Pło­
we D z ie ła .

O d dn ia  p ierw szego następującego m iesiąca 
k w ie tn ia ,  zaczyna się odnow ien ie  p re n u m e ra ty  
k w a r ta ło w e j na Gazetę K u ry e ra  L i le w s k i^ o  ce­
na z w y c z a jn a  ru b li  2 kop. 26 srebrem .

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  i 4 marca.- 
rube l s reb rn y , 3 rub le  kop. 8 o |, czerwro iiy  z ło ­
t y  nowęy ru b li  11 kopie jek 80, s ta ry  r u b li  u ,  ko ­
p ie jek 60, im p e ry a ł r u b li  36 kop. 9 7 !.

W olno drukować F . N . Golański Czł. Kom .Cenz.-~ w  W iln ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji,
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S ą d  E  x d y  w  i  z  o r  s k i .
1 Sąd Ta x rJo rsko -E xd yu 'iżo rsk i , w  mieście 

p ow ia towem S za w la ch , d la  u sa tys fakc jonow an ia  
kredytorow  massy W  W . A n ton iego oyca, Józefa  
Sekretarza syna, Z o f i i  có rk i Jladzew iczow z d n ia  
7 będącego raca ztożony  , p os ta no w ił na  sesjach  
poobiednich słuchać konkursow ej sp raw y i  d n ia  20 
bieżące go m iesiąca do nam ow y p rz y ją ć , o czem aby 
strony  interesowane b y ły  uprzedzone, Sąd E x d y -  
wizorsfci takow ą w K u ry  er ze L .it. W ile h . czyn iąc  
aw izacyą. n ie  objaśn ia jącym  swoje p re te n s je ,p rz e ­
m ilczen ia  zapisać deklaru je .

R egent E x d y w iz o rs k i Ild e fo ns  Dem ontow icz.
W o lno  drukować, Sędzia Z iem . Szaw. i  P rę ­

ż y  d u jący  E x d y w iz o r. ]  ran . Jam onit.

г. Sąd Taxatórsko Exdyw izorski w powie- 
cits Kobryiiskim iv majętności B ry lo w ii W. K a­
ro la  Sellmnitza majora za remmissą 18i 5 mar-  
ca 8 daną, majątk • jego exdyw izyą tx tkw u ją -  
cy, w ciągu poruszonych działań mując złożony 
oddzielny dekret remminyyny 2 go Departamentu 
Sądu Głównego Litewskiego Gubernii Grodzień-  
shey w roku teraźniejszym 18 2 2 mar сл i  go 
zaszły, sprawę między tymże, o, zoną IV. Ro­
zalią z IVie pokoje żyw ic h Sellmnitzoteją i  kr edy­
torami wspólnie' przez obo jga małżonków lub 
jtdnę ' £ nich otobę, wydane obiig i maiącem% 
ttawfjącem i, niestawającttni, i  pozwać się mo-  
gącemi, na jednoczasowe rozpoznanie wedłe u- 
prztdnich r i  miss i  danych w teyże rozpra­
wie rezołucyow, do Sądu niniejszego odsyła­
ją c y , kontynuacją dzieła b:% przerwy z naka­
zaniem w ciągu tegoż obustronnej komporta-  
cy i, oraz inw n tacyą  wszelkich W. Sellmwtzo-  
wey własności, uskutecznić; poczym fundusze i  
d ług i mężu 1 żony ociosobnić, względnie tych 
przez taxę i  exdyw?.zyą doczesną lub wieczystą, 
za poprzedzonym trzykrotnym  przez Gazetę Ku­
ryera Litewski*go ogłoszeniem dać satysfakcją, 
na pretemye nicprzynkeione zapisać ammissyą, 
i  dalsze Sczegóły u łatw ić poręczający, postano­
w ił\ wierzyciela w śV. Smllnimtzowoy i  preten- 
sorew do stanności wezwać; a jako w miarę 
czynności do ułatwienia pozostałych, i  bez od­
kładu kontynuować się powinnych Sąd do ocze-  
wistego w calem śziele wyrokowania ostatecznie 
w końcu teraźniejszego miesiąca marca przystą­
pić przedsiębierze, tak o potrzebie przyśpiesze­
nia stanności 'itrony  ir.teressowanc osłrzsdz, i  
w tym celu niniejsze cżyni ogłoszenie. VPBry~  
lewie roku s822 marca j 3 . Grzegorz Kułakowski b. 
Chorąży powiatu P r  ułańskiego Frez. E xd yw i-  
zor. Kasper Suzin b. Sędzia Ziemski powiatu 
Kobryńskiego ЕЫуюішог. K a ro l Bortnowski b. 
Sędzia Ziemski powiatu W o łł. E xdyw izor. Jó ­
ze f Dąbrowski Sądu Exdywizorskiego Regent.

skonieczriionym  w sze lk i onych m a ją tek , i  domy 
w  IVUnie  na u lic y  R u d n ic k ie j leżące tradow ać  
tudz ież  w  ca le y  ro zc ią g ło śc i, o c z y w is ty  nie appe l- 
lo w a n y  w yexckw ow ać dekret,  d la  te y  zatem  p r z y -  

c z y n y , dopók i n iż e j  podp isany p e łn e j m e o trz y ­
ma w y p ła ty  swey summy, iż b y  n ik t  z g o ła  z IV W .  
P a w łó w  ski ami o a rendy domów, p a ręh i i  żadne  
u k ła d y  zdolne obarczyć funJusa  ju ż  u le g ły  o d ­
pow iedz i za  dekretem , w  um ow y nie w c h o d z ił 
n in ie js z e  c z y n i się żad rzsżenE . D a t. 4822  
m arca 16. J  ranciszeh W rób lew sk i M ed . D ok to r.

Takowe ostrzeżenie może R edakc ja  do d ru - 
h i  p rz y ją ć  P re zyd e n t G ro d zk i P o w ia tu  W ile ń ­
skiego A d a m  Dauksza.

Pozew E d y k ta ln y .
1. W e d l e  U kazu  Jego Im p e ra to rsk ie y  M o śc i 

Samowład tlącego ca łą  Rossyą. e tc . etc. ctc.
U rodzony Ą le xan de r M a lczew sk i P o ru c z n ik  

w oysk Rossyyskich pozyw a do Sądu Z iem . W ile ń . 
do ro» p ra w y  oczew is tey na dn iu  27 aor.  ,825 
ro k u  odbywać się m ająćey, na sku tek  ‘ Remissy 
Sądu G ł  ОераіЧ 2 b u b e r. W ile ń . i  dekre tu  Sa­
du Ztem . W ile ń . d e b ito ró w  samych lub ich  suk­
ces sor ó w  oyca swojego zeszłego A ndrze ja  M al­
czewskiego P isarza T ry b u n a łu  L i t t .  m ia no w ic ie  
za k a rta m i, I .  A lb icha  o z ł  20, K rzysz to fa  H o u w a ł- 
ta  o ra b . assyg. 100, M iko ła ja  Szm igie lskiego Sędz. 
G rodz. Z a w ile y . o r t ib . assyg. 210 i  ra b . sr. i 5, 
Jozefa bohdanow icza o rub . sr. 10, G o rszona  Jo- 
che;ow icza L u r ie  o z ł. czer. 200, W A to ry ą  F ry -  
byssową o rub . sr. i 5 , A n ton iego  M od e row icza  
o ru b  z sr. 3, K a p ita n a  Kosso w ic  k iego o ru b . sr.
Ь. 1 oruczm ka M yszkow skiego o z ł.  5o, K a p ita n a  
M alczew skiego o z ł. 4o, S tan is ław a H ra b i T y s z ­
k iew icza  o ru b . sr. З90, S tan is ław a M alczew skie ­
go o rub ; sr. 70, K lem ensa K ie łb szy  o r uh. s r. 
24, Beniam ina Peroow icaa K la czk i o rab . sr 5oo* 
Zenona Podhayskiego 0 rub . sr. 10, A lc x a n d ra  
Koscia  o czer. z ł. 4o, E dw arda  K ie łp s z y  o czer. z ł. 
10. Jozefa Phiwskiego o z ł. 209 gr. 2 0 , W m c e n -
łrKTft I .riK-ińcSru.nn .v «..U   _ _ » . •

O s t r z e ż e n i e .
I .  W  W . M a c ie j  i  B a rb a ra  P a w ło w scy  

B urm is trze  l l f a s t a  iE iln a , za w in iw s z y  n iże y  p o d ­
pisanemu znaczną summę, rękodayn ie  p o życzo n ą , 
g d y  o n ty  w  te rm in ie  n ie o p ła c ili, pozw an i zosta­
l i  do G rodu  W ileńsk iego , g d z ie  o czyw is tym  de­
kretem tę i  summę wespół z p rocen tam i i  ехреп- 
sent p rzysądzono , .7 te fm in  do w y p ła ty  dzień  
28 a p ry la  i  ó 2 2 roku  ud  t  erm inowano. Jeże li 

przeto  W oznaczonym  czasie IV W . P a w ło w scy- ... ę t • 1 • . , , J  J , ^ r J * *.«r n iu rZ y  Z i!
'* У‘‘ Л е Ѵ  к м л : * г * Ц ,  m m y podpisany bądtit powołują p r te t  zćpdsew do t * y n  spń

, r 1 ' 1 • 1 у o ‘ - v 1 4• juvcn-
tego Lubanskiego O rub  sr. 200, M acie ja  Radzi*

°  ózer. z ł  5o, Jt. R ym szy o czer. z ł  20, Jó ­
zefa W encew icaa  o z ł  100, S tan is ław a K u łu p a y ły  
o czer. z ł  b, E lżb ie tę  Szostakową o z ł  i 4o, R om u­
alda Poniatowskiego o z ł. 20 , Jana F ilip ow icza  o 
czer. z ł  2, i  dw ła  B u łha ryaa  i tA .n o iszka R y c h - 
te rsk iegó  o czer. z ł  3o, A iexandra  B u c h o w ie c k ie ^  
o czer. z ł  3, M icha ła  M agurskiego o czer. z ł  2°o 
S tan is ław a C lilew iósk iego  o c z te  z ł  4 , S tan is ław a 
Kossobudzskiego o czer. z ł  4 , Tomasza G osztow - 
ta  o czer. z ł  7, E w ę C zern icką  o czer. z ł  10, L e y -  
b y  i  eysaohow jcza o rub . sr. 25o, żądajac aby Sad 
Z iem sk i na każdym  s debńo rów  lub ich*'sukcesзо- 
rach  1 ich  w sze lk im  m a ją tku , k a p ita ły  z p rocen ta ­
m i ie x p e n s a m i na rzecz k re d y to ro w  oyca zaŁ 
sądził s. m. ż. J

1822 m arca  i 5  d. W o ź n y  św iadczę, iź  pozew 
te n  e d yk ta ln y  po d eb ito rów  zeszłego .Malczewskie­
go f  isarza, dla m ew iadom osci onych do gazety K u - 
ry n -a  L ite w sk ie g o  podałem  i  o ro zp ra w ie  przed 
Sądem Z iem sk im  W ile ń s k im  oczew is tey na dn iu  
27 a p ry la  r .  idącego 1822 zaw iadom iłem . Ignacy  
М а гу а п зк і w oźny P tu  W ile ń . д

1822 r .  m arca 14 dnia w olno d rukow ać W ile ń ­
ski Z iem sk i Sędzia A lo iz y  Jasieński.

O ś w i a d c z e n i e .
> W ip y  p o d p is a n y , w y c z y ta w s z y  w  D e .  

krecie Sądu Z iem . P tu  W ile ń , ,  w  sprawir. koss~ 
k iirso w e y  zęsźłego oyca  m ojego  A n d rz e ja  M a i -  
cxe leskie g o  z w ie rz y c ie la m i je g o  a> dn iu  s5  i:ę ź -  
d tU tn ik a t przeszłego iS a i  'ro k u  o k c e ifo ry y n it  
odsszłey  , z a p a d ły m ; ie  n ie U S rz y  z w ie rz y c ie li

w y ,  obet



osoby, mtmającei&adntgo zgoła stosunku z inte- a Roku 1822 тагсй д dnia oświadczanie
ressami, ja k i oni mają do funduszu po zeszłych um poł z powtórzeniem ostrzeżenia, imieniem 
z tego h na ta  rodzicach moich, a w kolei rzeczy WJPahow Jana tylko względem starszeństwa m a i -  

do m iic  sukcessora; "i w liczbie* tych znajdując żeńskiego a M aryanny z Dłuskich jako właściciel- 
W . Tomaszewskiego powołanym dla przyświad- k i rzeczy Bielińskich Sędziów Granicznych P tu  
cien ia  o czynnościach zeszłych moich rodziców, L idz. czyni się z następnych pobudek oto: iż  co 
ja k  równie o funduszu, ja k i po nich mógł pozo- po zakroczóney śmierci Oyca żał. Podczaszego
sfać , którego podobało się tymże wierzycielom 
niewiadomo z mocy jakiego aktit, nadać fanie za 
owtkuna 1 nominować go w głosach swoich, kie- 
dy ten nim n igdy nie by ł, i  nie jest. Takowe po­
wołanie nie ty lko  żadnym wsparciem do wido­
ków w ierzycieli zeszłego oyca mojego być nie 
może, jako beziowodnt, i  bez namysłu uc%ynio- 
n r; ale przeciwnie narazi ich na odpowiedź 1 na 
powrót kGsztow p ra lnych , za nie słuszną ćwok.l- 
cyą. Mnie n liey  podpisanego n a U iy  p y tJ : tę
0 fanduszufpo zeszły h Moich rodzicach, innie in ­
formować się o ich zynn»idach i  interessach, mnie 
czynić wedle swoje go upodobania zarzuty prawne,
1 тчт jest obowiązkiem rzetelnie odpownidać na 
wszystko, bom ja  snm jeden osiągnął po n chća- 
l y  fundusz, i  a ho j  e dyny ich sukces sor, i  nu  w 
nta ło letnoki będąc, ja k  rozumieją być wierzyciele, 
ale w latach prawami oznaczonych , a tem sa­
rnim wiedzieć o ich interessach do mnie należy, 
niesłusznie więc ciz wierzyciele nadają mi opit- 
kunow, od których raz ju z  uwolniło mię prawo, 
jescze za życia oyca mojego, niesłusznie szu­
kają obcego przyświadczenia o czynnościach ino- 
ich rodziców, i  obcej in fo rm a c ji o funduszu po 
nich, kieay je  zna jdu ją  w osobie mojay, w do­
l i Г:da- h na piśmie przed sądem złażonych * a 
W niedostatku tych, gdzie będzie sprawiedliwość 
potrzebowała, zastąpię śmiało przysięgą. Nadto  
o jco w i mojemu ani matce mojćy, nUzbywalo na• 
roztropności i  znajomości do załatw iania w ła ­
snych intnessow, me m og li więc od młodych 
osob zasięgać rady, i  im się te swojemi czyn­
nościami zw ierzać; i  każdy kto znał zeszłych 
jnoich rodziców potwierdzi tę prawdę. W yszuki­
wania ią  kolt ją ,  obcych osob poświadczenia, ńie 
można inaczej uważać, jak  ze nąUźnoscie czy l i  
pretensje tychże w ierzycie li do funduszów ze- 
szłrch rodziców moich stosujące się, są oboję- 
tnemi, i  tnnie sukcesorowi baczniejszą mieć u- 
jiagę wskazują, z tych więc pobudek, poczytuję 
za obowiązek uczynić tokowe moje oświadczenie, 
dla wiadomości wszy stkich interesowanych stron 
do funduszu po zeszłych m j ch rodzicach A n ­
drzeju i  Anie li Malczewskich, zomhsczając je  
do Akt publicznych i  stwierdzając w łasnej n ie j 
ręki podpisem. D zia ło  się tv Białymstoku м8 аа 
roku miesiąca lutego 27 dnia.

- t go Grenadyerskiego półku oddzielnego L itew -  
tkiego Korpusu Podpćruczrrk

A ltxander M alczew ski.
Roku i  822 miesiąca lutego 27 dnia. P rte d  

Sadem Głównym Departamentu 2 go'Obwodu. B a -  
losłockiego stanąwszy osobiście PT.. Alexand«r 
M a l c z e w s k i  Podporucznik pólku ig o  g renadytr- 
skiego Korpusu oddzielnego Litewskiego niniejsze 
oświadczenie przez siebie uczy nione dla zapisania 
do Akt po dał. Prezydent Franciszek M ichałowski. 
Sowietmk Paweł Kętlner Sowietu k Stanisław O l-  
dakowfki. Aues.or f f  oycicch Bartochou ski.

Jest w Akta h Sądowych świadczę Józef Łunie- 
wski Prótókolista zastępujący тиучсе Sekretarza.

Roku 1822 miesiąca februaryi 27 dnia. 
Takowe oświadczenie dozwala s ę p? dać do Ga­
zety Kur. L i t . Sowietmk Stanisiaw Gldakowski.

Lidzkiego D łusk iego  wyznaczona opieka nad o- 
sabą i  majątkiem do mnie M aryanny z Dłuskich 
B ie lińsk ie j po oyńi przypadającym, gdy dostrze-  
g ła  ie bracia moi W W . Wacław kapitan w. p A -  
Shichj Xawery Sędzia Gran. L i  dz., Caspar po r u j  
tzmk woysk poi., Jerzy Sędzia Grodzki L id zk i 
a dopiero « t y d u  Głównego Grc dzień., Paweł A l ­
bin i  Tadeuzz Dłuscy, wszelki majątek ziemny, 
sumrnowhy w go tow ych  pieniądzach ińaob ltgach  
u ro z m a ity c h  c iób , ja k o  to  J W  I» . z И  IV . T y ­
szkiew icza, J a g m ita , Lasko wic za, i  dalszych in -  
róych zostający, tudzież zapasy gospodarskie, i  
wszelkie d o s t a t k i ,  do w ła d a n ia  swojego o b ja w -  

r ,  bez icyd z itltn id  schedy dla z a ł. jm o  z o-
goińych funduszów oh oya

p ra w a
czwarte j części 

statutowego nąie-stosownie do brzm ien ia  
Lalą i  n d le iy j  ca łko w ite  m i p o d łu g  upodobania  
ro z rz ą d z a li, zapobiega jąc, a by  takowe n h b y ły u -  
szczupfańe, p rzez zapisane oświadczenie i  w  K u ­
r y  erze L . U w skin i )M$ 18 ro h i  m iesiąca fe b r  * 5 d n ia  
pod  N . 5'g umiesczóne, o s tr te g ła  in ttr ts o w a ń y d r^  
że scheda ż a ł. 'nie u s t  o d d i e lu fid  i  n U o dd an a \ 
a zatem żadne summy przez sartw iedaych o b la ł.  
I jh t .k łc h  bez dołożenia  się opieki o d b ic ra n m i 
L -d ż  nie m ogą. To  w iec o trze żen ił iako  le i  
sam w y r  oz suheessył, każdego in t^ręsso iidpegó  
uprzedza ło , że bez dolo l im a  srę w szystkich  
ś c ic u li, żaden fu n d u sz  zd rym ow a nym  bydź  n ie -  
pow inien. G dy dopiero za ł. w szedłszy w  z w ią z k i 
m ałżeńskie, po wiciu wręczeniach o b la ł,  s w e je f  
własności odzyskać nie m oźr, p rzym uszona , kn­
ie ją  processu w  Z ierh. L id z k im , o o d d z ia ł l  o d -  
ddnie w ła s n e j schedy* u c z y n iła  dopom im k, a 
tymczasem dow iadu je  się, z z obżał. rm ja k ie ś  po­
m ię dzy  sobą tranzakeye poczym  liście* i  naw et 
na summy jeden drugiem u przelewy podaw aliśc ie , 
g d y b y  z pow odu takow ych  prze lew ów  me zda­
w a ło  się kemu, że i  żu ł. u d z ia ł o dd an y , p r u to  
n in ie js z y m  oświadczeniem  p o w ta rza , za do tąd  na­
le ż n e j s a ty s fa k c ji nic u trz y m a ł a , rozpoczę ty  p ra -  
cess w Z ie m itw ic  L id ik im  pop ie ra , i  k o h ią  prz.c-. 
pisaną o to wszystko, co ty lK o  d la  je y  w ygoda, 
dopom inać się me zaniedba. T tĄ o ^ t  oświadcze­
n ie z m ocy p o ruczn iia  podpisuję. S tan is iaw  B ie -  
lińsk i Л . Gr. A. S. i i .

Pioku 1 8 ‘22 nnesiąca m arca i 3 d n 'a  przed  
Sądem G rodz. P tu  W ileń . s taw a jąc  сЫсте l i t -  
gont Z iem . Z a w iU y s k i M n h a ł  T ynkh nu z  o - 
św iadcz tn ie  n in ie jsze  do ak t poda ł. P rezydent 
A dam  D aukszo, Józef H o ru d tń s k i Sędzia. Aut oni 
P om arnacki Sędzia. Józef Bohusz R :g ra t  św iad ­
czę ie  je s t w  aktach.

R ok ii 1822  marca i 3 . Z e  te kó w * ośw iad­
czenie może bydź umieszczone w K u ry  erze L ite w ­
skim pośw iadczam , P rezyden t G ro d z k i W th ń i

Dauhzza.

Arenda D  mu.
2. O d M a ftis trd tu ry  Pow szahney O p iek i L ite  W. 

■W ileńskiej podaje s.ę do wiadomości, i i  dom Jó­
zefa Doroszfci Kolłegskiego Sekretarza w mieście 
IV dn ie  na u lic y  D om ikańs^U y sytuowany, w ypu­
s te m  się w  A r ę d ę  od da tty  2З a p ry la  te ra z n i/y -  
szegó roku d la  zaspokojenia d ł u y u  ja k  U y  M ó g i-  
stra turze, tak i  S zp ita lu  Sgo Jakóba od D ofószk i



nale№ sgo, a ;satym życzący w ziąć ten dom w  are- 
dę4 raczą ja w i Anię do teyże M ag is tra  tu ry  Powszech­
nej? opieki z pewńem i ew ikeyam i na te rm inu ' 
p ie r& szy  26 d ru g i  29 te raźn ie jszego m arca, i  osta­
teczny o go d n u i następującego miesiąca apry la . Jan  
B e rna rd  Inspek to r Radca N a d w o rn y  i  Kaw ale r.

R adca  T y tu la rn y  P ietruszewski Sekretarz.
N a c z e ln ik  Stołu H iiry n o w tc z . 4

P o z e w .
2. W edle  Ukadu Jego C esarsk ie j M ośc i Sa- 

m oivładłiącego ca łą  Ptossyą etc. etc. etc.
Pozew td y k ta ln y  p rzed Sąd Taxatorsko  E x -  

d yw izo rsk i w  m ajętności L in kow cu  w  pcie t fp it i  
w  druu iszy тгь m o ja  tego 1822 roku  oczewiście od­
bywać się m a ją cy , *  powództwa uredzon. S tan is ła ­
wa Bobana b. Sędziego Ź U m \ Upitskiego U rodzo­
nym  S tan is ław ow i E yd ryg iem czoW i M arsza lkow i 
Ѵ р іШ е т и , T e o filo w i Chorążemu W o js k  poi. i  d a l-  

m u  rodzeń Itw u  K ierbedziom  w aśsysiencyi opie* 
&i. K az im ie rzow i Byćtram ow i Szamb. b. D . po i., M i - 
chałow i H ra b i Tyszkiew iczow i b. prezesowi G ran . 
ОкЬепѵаІ-, Antoniem u G ra n i ckiemu Sędziemu G ra ­
nicznemu U p it. , F e lic ja n o w i Jainw iec - istna Skar- 
bnemu U p i ł , Jozefow i N ie  k r  asze w ieżowi, Tadeu­
szowi G iedym inow i, lyzen ha uzo n i, Dobhiewiczowi, 
M icha łow y Pd c  ze p  owi azowi, W incentem u K ozłow ­
skiemu, lV im c ń ta 7fCu R ym kiew iczow i, K a z im ie rzo ­
w i fJombrowsAlerriu, F e lic ja n o w i Gadonowi h._Pisa­
rzow i Z iem . 2 dsz&w . , F ilip o w i S tanisławow i 
Cranskiem u , Czapskiemu, I r  la d y  stawow i Baczań- 
skiemu^ i  dalszym  wszelkiego ty tu łu  kredytorom , 
tudzuz  A n to n im u  Święto?’ze ckiemu Sędziemu, A n ­
toniemu P ie tk iew iczow i, Janow i i  S tefanow i N ie -  
kraszswięzom, Antoniem u G iedym inow i, Nereuszowi 
D aukszy , M a c ie jo w i B u r  ne rkow i, W incentem u K ir -  
Ыіе^ M ac ie jo w i 1 dalszym  braciom  lir y h o ro  wieżom, 
L u d w iko w i L u  knur owi) M a rc in o w i i  Helenie W o l­
fra m o m  ,  ̂ M ic h a ło w i G rygo row iczow i, iP ic iro w i 
K w a n to w i, Janow i W 1 c/im ano w i , P io tro w i A nd re -  
jew ow i, Antoniem u i  M a ry  arm ie M ieczkowskim , M i - 
cha łow i 1 A n g e li B o y  cewic za tr i. S ta ro-Zakonnym  
I f f  yb ie Abram ow iczow i, B oruchow i E liaszew iczow i 
E lia szo w i M en de to w i  c z o w i, W ig d e ro w i M a rko w i 
czow i, Abram ow i Ickow ie  zowi, M isse low i Leybo-. 
wieżowi oraz dalszym  dehitorom . n iem niey Jano­
w i Sohotowskiernu K om orn ikow i Rossień., P a w ło ­
w i 1 Jerzemu D yakiew iczom , Franc iszkow i i  szm er 
Jrnc Łonacinskim  Sędziom Z iem skim  U p it,, Ig n a ­
cemu Bw Linow i Staroście Jonkunsk icm u , Л іе ха п -  
d ro w i hebanow i Szam bel b. D . p o l.n a p a s tr it f o r - 
т щ ас emu stosunki♦ z re ftrc n C fą  do złożyć się m a­
ją cych  w sprawię dowodowy a  m ianow icie  oto. M a ­
ją te k  L in k  owiec w pcie U p it. po łożony dziedzic­
twem do żałującego Bcbana należący, skutkiem u - 
czyntonego w roku  182 i  ośw iadczenia , na satys­

fa k c ją  krydyto rom  oddany został. W  roku  1821 
decemibra 9 dnia  w  Z iem A w ie  U p it. naznaczająca  
Ia x ę  iE xd yu> v tyą  rzeczonego m ają tku , zakroczy ła  
remissa, za k tó rą  n as tą p ił z jazd  p ie rw szy Sądu 
ź y  dy on z orskiego , po za ła tw ien iu  wstępnych czynno- 
setów, ostateczne ukończenie dzie ła  E x d y u iż y in e -  
go do dnia  1 m aja  odroczone żoste ło , ponieważ dc- 
tre tern  odkładowym  zalecono wszystkich kredyto- 
rów, jako  U i  1 deb torowprzf.%  poząw edyk ia lny  do 

:du E xuyw izom kięgo  pociągnąć; przeto w stosun­
ku do tego postanowienia. lu tu ją c y  wszystkich w ie­
rz y c ie li 1 d łużn ików  swoich do rzeczonego E x d y -

Z ‘ *o {b rn g ° *  Р °*У 'ѵаП с > п ъ Щ р пв  zakłada
p iosby n op rto d  Sądzenia za z łożyć się m ójącem i 
uukrypcyam , na d łużn ikach  summ ka p ita ln ych  z 
procentam i 1 ехрвт ат і prawne m i, i  onych p>zv- 
łączem a do ogt.lney massy pod konkurs ćd th n sy .
I  o w tóre okaU uiow ania  ścielę go z dowodam i p ra w -  
nemi i  kw itam i pretensyów k i edytorskich, decydo­
w an ia  p rzysięg i że nad p ra w n y  siódmy n ie pchie- 
Ы ,  procent, a  k tó rzy w ty m  " r u n k c ii  o ka ia  щ  
bydz m n n e m , postąpienia z nie, i p cdh lg  g t i J L  
"  częsc, kap ita łów . P a trz c ie  nak ,za-
n ia  КогпфГшкоич Janow i S o M o m h ie m u  aby mar,. 
V? zam ienną z. U rodź. Pbdoleckim  w roku  i  817 
T rZ,ą N n, \  tnatye.hmiatt dc Sądu E x d y w iz o rs k ib-  
g> Z łf jty l lub decydowania pow ro tu  ru b li erth. 20 
*  pfocentam i za tvobicn ie  tey m appy wziętych.

PoczWarte skutkiem dokumentu z U rodzonym  D y a -  
ktewiczem zawartego , pozw an i D yak iew iczow ie  
m ieć p ow inn i ty lko  część szóstą Sypaliszek, reszta  
* af  ) est, nf eg rz e c z n ą  w łasnością Bobana, tak  
tez ona należeć pow inna  do E z d y w iz y i. Popia te  
po śm ierci P isa rzo w e j Gadonowcy obzał. Ł o p a c iń - 
scy rozm a itą  ruchomość z L in io w c a  z a b ra li, n a ­
kazan ia  p rze to . aby natychm iast tę i  ruchomość po- 

ug regestru  na lą d z ie  E icdyw iżo rsk im  p ierwszo  
tia zdp m ym  okazywanego, pod przysięgą do m assy  
Ь ха уѵ ч гу іп е у  z łoży li. Poszóste skassowańia wszel- 

. ™ep ra« 'riych  pretensyow t  .k  p, Zez kred) to - 
row  p iko  t r i  przez obiat. A ltx a n d ra  Bobana do 
funduszu  ża łu jącego regulowanych. N akon iec  
wskazania tegg, co z na tu ry  sprawy w yp ływ a .
, Z *? *»  l8 »?. miesiąca fe b rh a ry i d n ia  28. f f o -
W ) . j m ądc* I '  l i  kopie tego pozwu z powództwa  
W JPana, S tanisława Bobana b. Sędziego Z iem . 
U pit. kredytorom  i  dehitorom jednym  do d rz w i Są- 
dowych w  P o n ie w ie iu , p rzyb iłem , in n ym  cczewisto 
w  ręce podałem 1 o te rm in ie  stawania w Sądzie E x -  
dyw izorsk irii w  majętności L inkow cu  w powiecie  
b p i w dn iu  p ie rw szym  m aja tego ,8 32 roku  za-

4S g $ g r ж ы ‘ у  « •
miesząca m arca  i  dn ia . Przed 

A ktam i > ш т к іе т і p iu  U p it. W oźny re la c ją  po­
zwu tego urzędowme zeznał. P rz y ją łe m  D y o n i-  
z y  i  askoczyrn Z iem sk i ptu U pit. Regent.

la k o w y  pozew w K u ry  erze L itew skim  d ruko -  
w any hyc może poświadczam P rezydent Z iem sk i 
u p u . Jan  O lechnowicz.

„ ^ Oświ adczan i e .
>  Roba. 1822 m iesiąca m arca 3 dma. OŚwiad- 

czeme jm ien iem  W  JP. J a n a  Laskow icza  Szam- 
beiana b. D v,o rn  Polskiego, p rze c iw ko  W  W . JP a- 
nom W  m centem u T y tu la rn e m u  S o w ie tn ikow i o y . 
cow i, w y b y w c y  b lw a rk o w  Ile rin a n isze k  i  S ta ro - 
s ie lszczyzny w Pow iecie  O szm i.ńsk im  leżących, 
Ignac emu i  Iiipou tow st synom Ś w ię c ic k im W i -
C r°n T  M - h y k ° r k ich  Z -Vż.emskiey b. Sędzin ie 
G rodz. M in s b  , K a z im ie rz o w i Sadoy/skiemu S ka r- 
Wrukowi Ia iia n tsk ie m u  z powodu obźałowanceo 
Swoęcickrego, n iesłuszną p re te n s ją  do ża łu jącego 
rosczącym  i  dekre ta  uzysku jącym , a m ia no w ic ie  
oto. lzo b za ło w a n y  W in c e n ty  Ś w ięc ick i, w y b y w c a  
rzeczonych fo lw a rk ó w , u k ry w s z y  Wszelkie swoje 
dz ia łan ia , z zeszłą swą żoną Kasyldą Zyźem ska, i  
je y  m atką  a swoją teścią W ik to ry ą  Żyźem ska Śę- 
№ iną« m  ep oda w szy ża łu jące mu ta b c lfi sw ych k re -  
a y to ro w  1 ł r e  tensor ów , n iepopłac iw szy zdawna za- 
leg łych  poCiatkow S ka rbow ych , za trzym a w szy  u  
siebie a z dotąd, W szelkie dokum ent a ju r is  haered i- 
ta tis  possesioms, a nade w szys tko  gran iczne, k tó re  
W przeciągu trz e c h  h iiestęcy, p raw em  w ieczystem  
ża łu jącem u oddać ób o w ią z a ł się, przez co n a raz i­
łeś żału jącego, na znaczne s tra ty  i  ехредза p ro - 
o rderow e  w  różn ych  subse łliach , jako to  w  Są.
1 ch G ran ic  sinych i  N iższych  Ż iem sk, O szm iań- 

skiego 1 W jle n s k . p ow ia to w y  a m ia no w ic ie  w  
л .е т .  l  G rodzie  O szniiań. zawsze majac się n ie - 
stannie i  u ity m a rn ie  będąc zkondem now anym , za 
obhgiem  sobie w ydanym , uprzednio  zam anifesto­
w anym , i  przez G azety K u ry e ra  L itew sk iego  t r z y ­
k ro tn ie  o p u b lik o w a n y m , n ie legaln ie  w  ro k u  idą -
e.yni pozwałeś żału jącego do G rodu P o w ia tu  Za­
w ie ysk ie g o , pom im p k o n s ty tu c ją  ro k ti 1766, k tó ­
ra  pozw ala  ty lk o  G rodom  sądzić sp ra w y  za ob li— 
gaęfti m iędzy ży jącem i osobami, i  te  k tó re b y  ta x y  
itń b r  za sobą n iepociąga ly. Z  jakiego pow odu ża- 
іці.ѵсу zm uszony zos ta ł ośw iadczyć ta xę  c x d y w i-  
zyą  rzeczonych fo lw a rk ó w  H erm ah iszek i  S ta ro - 
śiebzńzyyyiy w pow iecie  oszm iańiik im  leżących, i 
V  ty m  celu obżałowanego Ś w ięc ick iego  i  jego sy- 
bow , tudz ież Sędzinę Zyźem ską i  K a z im ie rza  Sa- 
de -s k ie g c , pozw ać do Sądu G łów nego ago D epar­
tam entu  G ube rn ii W ile ń s k ie j,  d la  uzyskania ta x y  
i  e xd yw izy ł, i te ż  pozw y na dn iu  з4£u b rua ry i id ą - 
cego ro ku , jako n iem a jącytn  osiadłości zifcmney w  
cey G ube rn ii, do d rz w i sądow ych p rzyb ić  i  p ri;ed 
A k ta m i Grodz. O szm iańskiem i zeznać za lec ił, o 
az.ym obwałowanych i  dalszych w szys tk ich  k re ­
dy to r  ów  i  p re ten so ró w  rea ln y  oh pozw anych , p rze *



G azetę  K u ry  er a L ite w sk ie g o  t ry k ro tn ie  zawiado­
m ić  p o s ta n o w ił Jan L asko w icz  Szamb. b. D. Pdl.

R oku 1823 m iesiąca m arca 5 dnia przed „• Ł- , , -  >
c o -  przem ieszkiw ania  d on io s ła  N iższem u Sądow i

W ileńskiem u, do któ rego  ik e p i ja  rzeczonego tes-

rządza jącego  G u b s rn lją  obwieszcza się pómis. 
m ona B o g u m iła  Kilczewska^ ażeby o m ie jscu  swo

A k t a m i  ŹM m skiem i P tu  W ileńsk iego  ś taw ając o 
eobiście W .  JP. Jan L askow icz  Szambelan b. dw o­
ru  P o l s k i e g o ,  t a k o w e  Oświadczenie wpisać do 
p ro to k u łu  podał i  w  onym  w łasnoręczn ie  podpisał.

P rz y ją łe m  Jan Z ien kow icz  W ile ń  Z iem . Regent.
R oku  1822 m arca 4 dnia: la k o w e  o ś w ia d . »  

czenic R ed akc ja  m oi?  p rzy ją ć  i  w  K u rye rze  u- 
jn ie śc ić . Sędzia Z iem sk i W ile ń . Jan Pisanka.

Lamentu jes t p rzesiana.

Sąd E xdyw izo rsk i.

3-. Sąd E xd  y  w  ize rsk i w  m a ją tku  W id u k la ch  
J W . S trażn ika  G ie łguda exys tu jąey , lubo  przez 
awdzacyą w  K tiry e rz e  L ite w s k im  dnia 4 ftb irua . 
eamiesżczoną zaw iadam ia ł s tro n y , iż  w  dm u 20 
tegoż m iesiąca fe b ru a ry i , w  oczew ista  namowę 
spraw ę w ięc  us iło w a ł, wszakże m im o n a jw ię kszą  
tro s k liw o ś ć  Sądu, gdy s tro n y  ledw o  w tym że  dmu 
20 zaczęły w chodzić  z p re te n s ja m i a nadto gdy 
p ryncypa ln ie  p rżyp o ru o zo n jm  jeśt tem uż S ądow i 
u czyn ić  łk m iliin e  roz liczen ie  m iędzy b rac i 1 J W  W .

3 Gdy na  przeznaczony w dn iu  10 lutego r .  
t. ostatni te rm in  l ic y ta c j i  do wzięcia, je z io ra  Bo- 
browickiego w arędę n ik t n ie p rzyb y ł, przeto Izb a  
Skarbowa Litewsko 'Grodzieńska ogłasza ninieyszem  
nowe ter m ina: p ie rw szy d n ia  10 d ru g i io  i  trzeci 
ostateczny 26 czerwca tsruźnięyszego  1822 roku ; 
w których  te rm inach wszyscy życzący, w z iąć to 
jez io ro  w  dwó nastoletn ią dzierżawę, raczą  sand lub  
przez p len i póter.tów zgłosić się do tey ze Izb y  Skar* 
bowey, z odpowiednieml ka u c ja m i.

Jezioro Bobrow ickie w powiacie Sło n i n iskim  po- 
łożone i  przynoszące w edług lu s t ra c ji rocznego do­
chodu ru b li sr. 76 kwestyonowone było dotąd przez  
sąsiadującego T y tu la rnego  Sdw ieb iika  M a rc in k i* -  
w iem , Ucz dopiorą skutkiem Ukazu Rządzącego Se - 
na tu  4.5 dn ia  5o sty czniu r / l , za N . 1005 nede d a -

G i e ł g u d a m i ,  a  k t ó r e  j a k o  w r z e c z y  z a d a w n i o n e j  Tlegó, przez zatw ierdzanie l in t i  dem arkacyyney  1 7 9 3  

b e z  u p r z e d n i e j  k o m p o r t a c y i  d o s t a t e c z n y m  b y d ź  r 0 y l ’ w  T w ędzy M ińską  a  Grodzieńską Gaber tu j  ą ,
n ie  może, jakow e z as kom  por ta cy  a gdy m im o re - 
so lu cye  Sądowe ledw o iJczęści przez J W . M a r ­
sza lka  G ie łguda i  to  po te rm in ie  20 fe b ru a ry i z ło ­
żoną została, po u p ływ ie  tygodn iow ym  czasu, gdy 
p rzez podaną proźbę na Im ię  M onarsze do Sądu 
u dz ie len ia  jeszcze tygodn ia  ze s tron y  tegoż J W . 
M a rsza łka  G ie łguda proszono, a m iędzy ty m  gdy 
ze s tro n y  massy J W . S tra żn ika  G ie łguda w cel u 
zw iększenia  funduszu dla w ie rz y c ie li w niesiono 
prośbę o odbyoie a k tó w  ta k  z tradycy jnego  pos

przyznane jmet aktua lną  skarbową własnością i  be 
żadne j od nikogo przeszkody passydawanćm być 
może. V)ziało się na Se ry i w mieście Gubei ib h o m  
Grodnie d n ia  Ъ m arca  1822 roku.

Radzca Izb y  Skarbow ej A n to n i Sym onóhu icz.
Sekretarz w ydz ia łow y D o lińsk i.

P r w d i iz  M a ją tk u .
2. W  Powiecie Kow ieńskim , m iędzy Kownem  

a K ieydana rn i w  odległości m il  dwóch od K cw pa f  
eesora W .  Mstkackiego, jako też  i  z pob ieranych nad rzeką sp łuw ną N m  w a z ą  , jes t do przed an i a  
ia t r a t  z m a ją tku  pojezuickżego Z y d y k  w  zarzą- m ajątsś, zaw iera jący w  sobie fó lw a rek  kresce ncyy-  
tłze n iu  J W . M arsza łka  G ie łguda będącego, p rze to  ny , dymów osadrych  23, g ru n ta  dobre, łą k  dosła - 
Sąd E x d y w iz o rs k i uważając bydź n ieodm iennym  tek, lasu ta i . i t  nad  sarną rz#ką  sp ław ną N ie  w iazą  
s  w ym  obow iązkiem  przed oczew istą  uzupe łn ić  to  w łok  20 k ilka . C a ły  ten m aią tak iest w  jednym  
w szys tko , co ko lw ie k  pow iększać massę funduszu obręb ś, bez żadnych szachownic, gran ice  jego ze 
D e b ito ra , i  W yśw iecić rozrachunkow ą  fa m iliy n ą  wszystkich stron epokayne, aktorstwo i  ewikeya od 
sp ra w ę  z tego względu, m im o w y d a ją  uprzednią  długów  wskażą się na jpew n ie jsze : fetobj życzy ł
a w izacyą , m im o  chęć nayuń ln ieyszą  pospieszania wejśdź w uk ład  nabycia, raczy się zg łosić do n i-  
W  czynnościach Sądowych, przym uszonym  został, i e j  podpisanego, k tó ry  mieszka w W iln ie  na u li*  
eądane ak ta  zdecydow ać, i na odbycie onych sto- cy  Bernardyński.*)', w domu H rab iego  O iiza ra  pod  
sownie do p roźby s tró n y  dzień i 5 m aja przezna- Ń  i 4g. Józef Karczewski. 
czyć , w  jakow ym  te rm in ie  po.spełnieniu a k tów  źe —b------*-----
bez żadnych odkładów  spraw ę w  oczew istą  wez 
m ie  n a m o w ę , w s z y s tk ie  interessowane s tron y  
p rzez n in ie js z ą  t rz y k ro tn ą  aw izacyą  zawiadam ia 
1822 r .  le b r. 28 d. w  W id u k la c h  Ń. 5.

Prezes Z iem . Za w ił. i E x d y w iź y i D pw g ia llo , 
Sędzia Z iem . Oszm. E xd y  w izo r Jankow ski K a w a ­
le r  L e g ii h o n o ro w e j, Sędzia Z iem sk i K ow ieńsk i 
Szymon K o lw ie c , Z iem sk i P tu  W ilk o m . Regent 
M ichał G rądzki-

P r & e d a i  d o m u .
D om  J  Panów Szwrmbergerów, na rog u  U li­

cy  T a ta rs k ie j p rzec iw  K laszto ru  ś. Ignacego  pod  
N .  67З jes t do sprzedania, ktoby sobie życzy ł n a - 
bydź niech s ię  zgłosi do w łaściciela tegoż domu , 
k tó ry  zostaje w  Aptece Z ie lo n a  zw ane j.

Jan  Szw em hergkr.

W ezw an ie  B o g u m iły  K ilczew skiey,
2 J W . Z a rz ą d z a ją c y  m in is te r ju m  spraw w e ­

w nę trznych  p rze s ła ł do J W .  Z a rzą dza ją ceg o  G u- 
b trn i ją  W ileńską , ko p i j ą  testamentu zm arłego w  
Presburgu szlachcica P o lsk ie g o , L u d w ik a  K i l * 
czewskiegc,  c a ły  sw óy m ają tek  zapisującego s io -  
strze  s w /js y  B ogum ile  K ilc z tw s k ie y , m ieszka ją -  
cey we w s i zw an y  G ir y , o m il i 5 od W iln a :  
a ie  n ie  je s t wy r a f  cno w  ja k im  tn 'ano w icie  po­
w iecie, w ieś G ir y  h ż y )  p r z e t o  z p o h e c n ia  J W . Z a -

A renda Domów.
3. Skutkiem  postanow ien ia  K o lie g iu m  E w a n *  

gelickiego W iieńs . wypuszczone zostaną p rzez p u ­
b liczną l ic y ta c ją , dom y do fu n d u szu  Kościo ła  
E w ange l. należące na u lic y  n ie m ie c k ie j pod N . 564 
i  5"o  obok tegoż Kościoła sytuowane, tudzież dwo­
rek na zau łku  od W ile ń s k ie j do T a ta rs k ie j u l i -  
cy  p row adzącym  po łożony , w  trz y le tn ią  arędowną  
possesyą, od Sgo Jerzego roku  teraznieyszego. Z y -  
czacy weyśdź w u k ła d y , zechcą się zg łos ić  z na leży-  
te m i dowodam i do tegoż K o lie  g ium ', sessye p rz y  
kościele odbywającego, w dn iach  i 5, 22, i  29 te­
raźn ie jszego  m iesiąca m arca  1822 po  p o łu d n iu  
o godz in ie  Ъсісу. Z  polecenia K o lieg . E w a n -  
W ile ń . za Sehretar. K . S z tra l.

W yjeżdża  za g ran icę .
2. Do A u s try i, P ru s , i  Saksonii P ru ża itsk ie * 

go 1 g ild y i  kupca B e n ia m in a  Jckowicza P e rlsz -  
teyna  Kom m jssyonery, W ile ń s k i 5 g ild y  kupiec  
M o r  duch Szlomowicz M a iz e l, z Szewelem Leybo- 
wiczem Szlozberciem, i  fu rm a n e m  Z elm anem  Ja­
kowiczem J fl& n  dem na  m iesięcy dziesięć.

2. K ow ieński m ieszkaniec E lia s z  H irs z  Abe- 
łow icz Sa łow ieyczyk, w yjeżdża do P ru s  i  Sak­
sonii na m iesięcy dziesięć.

5. D o  P ru s , do m iasta  K ró lew ca , W ile ń s k i 
O byw ate l Szlachcic Tomasz Dobrowolski, z Szlach­
cicem W in c e n ty m  G a łkozk im  na m iesięcy sześć.
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